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Donoszą z Amsterdamu z dnia 19 Sierpnia,  iż interessa 
zbożowe w lepszym zostają; Stanie, zbiór zaś tegoroczny 
Wcale iest niepomyślny; zmnieyszaią się nasze zbożowe za
pasy. Anglia tyle nam zabiera pszenicy, że zapasy w na
szych magazynach wycieńczyły się zupełnie tak z żyta iako 
i pszenicy,' wiele wychodzi zboża na wewnętrzną konsuin- 
peyą,  a lo wszystko każe wnosić j że ceny zboża znacznie 
się podniosą.

Ruch wexlów Zagranicznych był w Warszawie nader o- 
Żywiony m w ostatnich dniach miesiąca Sierpnia. Listy za
stawne n rly wielki odbyt i byłyby bardziey poszukiwane 
gdyby nierozsiewano różny cli \\ ieści o ich spadnię.ćiu w Ber
linie.  — ----------— —«

Polityka.
Ń o ty o ś c i Z a g r a n i c z n e .

PRUSSY. (Z  Berliru, 15 Sierpnia.) Zdaie 'się że dwór 
pruski  przedsięwziął  niezmiennie niewdawać się bynaymnióy



w  interessa Francyi ,  dopóki ta nie stanie W  niepmyiaznćy 
postawie względem zagranicznych mocarstw'. Zdanie angiel
skiego gabinetu w tym przedmiocie iest powszechnie wia- 
domeiii i niszczy w sze lką  nadzieię,  którąby mieć mogła s t rą 
cona dynastya,  aby iey sprawę mocą oręża popierano. D a 
wne oświadczenia które w tey chwili przypominaią zaszłe 
zdarzenia we Francy i ,  dowodzą że llossya nie myśli wspie
rać  straconey sprawy. Publiczna opinia w Prnsiech pragnie 
zachowania pokoiu,  do którego przywiązane śą wielkie in
teressa przemysłu , hanćLi i pnbliczney pomyślności. Nie 
nastąpi  iuż wielkie zebranie woyska w Wesiwnlii  i nad Re
nem;  odbędą się tylko małe i cząstkowe ćwiczenia. Spra 
wa Karola X.  ma zaledwie iednego obr,ońeę w Prusiech.

(G . Augsb.)

ANGLIA. ( Z  Londynu  22 Sierpnia .)  Były król Fr an 
cyi ,  Karol  X  znayduie się dotąd na pokładzie G re u l-B r i-  
tn ii t ,  w towarzystwie kapitana F reuch , lecz reszta iego or
szaku i damy wysiadły w hotelu Cowes. Tegoż  samego 
dnia którego przybył wysiał poselstwo do Londynu prosząc 
o schronienie do czasu dopóki od dworu austry ackiego nie 
odbierze odpowiedzi. Xiężna Berry miała oświadczye, iż się 
tida do pólnocney Ameryki.  Mówią (gdyż z takich tylko 
dowiaduiemy się źródelj że były krćl otrzymał pozwolenie 
bawienia w Anglii iako osoba prywatna,  lecz że niechciat 
przyiąć tak upokarzaiącegc dozwolenia.

Dziennik Globe pisze: Nad to iesteśmy pewnetni wiaro- 
godności nowiny którą odebraliśmy żć król Francuzki poie- 
dzie za dni 12 do Auslryi.

Dziennik dworski Londyński zbiią wiadomość iakoby Sir 
Frideryk Lamb został  wysłany do K>ola Angielskiego z po
winszowaniem Filipowi Ludwikowi 1.

Cuurr. f rn n .

FRANCYA.  ( Z  Paryża  23 Sierpnia.)  Monitor ParyzkL 
z d. 19 Sierpnia zawiera królewskie postanow ien ie , które 
poieca podać do publicznóy wiadomości konstytucyą,  z 1811
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z odmianami w niey poczynionemi przez obie izby w Jnnt  
7 Sierpnia a  przyiętą przez nowego monarchę d. 9 t. m.

Po zdaniu rapportu przez kommissyą wyznaczoną wzglę
dem sądzenia sprawy Xięcia Polignac,  izba posiano w iła co 
n a s t ę p n i e :  w moc 29 ariL Konstytiicy: izba Parów poświad
cza zaaresztowania w Saint-Lo Xięcia Polignac.

(C onsfil.)
Xiąże  Polignac mp is a ł  list do barona Pasgitier prezesa 

izby parów,  z więzienia Saint L o ,  w którym wystawiając 
mu okropne położenie swoiego stanu,  oświadcza że stoso
wi.ie do 29 erf: dawney i teraźnieyszey Kons ty tucj i ,  sama 
ty ko izba parów iest mocna aresztować swoiego cz łonka- 
wdraża daley swoie życzenie,  aby mógł bydź uwolnionym 
i udać s ię ,  iełeli mu nie pozwolą pozostać we Francyi ,  z 
swoią rodziną zagran icę ;  aby zmieniono mieysce iego wię
zienia , aby go nie zaw ieziono do Paryża i t. d.

(Dosi. A tistr.)
( Parys z  dnia 17 Sierpnia .) Nastąpi ła lnstailacya mar

szałka  Jourdan , iako .wielkorządcę domu inwalidów,  w c 
ierani pozdrowili go z nnywyższym zapałem,  z których wie
lu było świadkami iego czynów a większa część pod nim 
służyła.  W  przemowie swoiey do inwalidów, Marsza lek 
oświadczył pomiędzy innemi : uwielką winien iestem wdzię
czność Królowi JMei,  iż mnie raczył wielkorządcą l e g o  do
mu mianować,  w którym znąyduią się szczątki  woysk tak 
uświetnionych. I i.i iesletn dawnym sługą naszćy Ojczyzny 
i w stępuię w pośród was iako oyciec w pośród sw oiey ro 
dziny. Czuwać będę nad zachowaniem porządku i karnc-ci 
W tein instytucie,  lecz razem starać się z ojcowską f ro sk i -  
Wośi ią o wygody-'wszystkich walecznych,  którzy tutay mie
szkała.  Znajdziecie zaw sze w e mnie stałość sprawiedliwość 
i uprzejmość.

Gazelle de f'rangę  iest wcale przeciwną zniesieniu kary 
śmierci wyraża się ona w tćm względzie w następujący m sposo
bie: sPoniżonoby nas aż do stanu zwierząt;  gdyby chciano 
w nas zatizei wszelkie wyolraze.na  słuszności * niesprawio-
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dliwości,  gdyby w nas chciano zniszczyć boiaźń śmierć! po
dobnie iak w zwierzętach które ulegaiąc śmierci nie znaią 
iey wcale ; iakażhy w tenczas była kara dla wielkich zbro
dni? Wygnanie!  Cóż iest wygnanie dla tego,  który po
wsta ł  przeciwko towarzystwu którego był członkiem? T o r 
tury i galery? To  podług waszego sysleinalu byłoby okru
cieństwem, albowiem dręćzonoby ciało,  do którego podług 
waszego zdania nie mamy prawa. Utrata dóbr? lecz odrzu
cacie konfiskacyą,  a oprócz tego czyliż wszyscy tnaia do
br a ,  którzy się po nieprzyiacielsku obchodzą z swoiemi bli- 
żniemi. Jeżeli zniesiecie karę śmierci,  złamiecie na dwoie 
szalę sprawiedliwości i wystawicie towarzystwo wielkiey nie 
korzyści przeciwko tym, którzy dybią na własność i bez
pieczeństwo osób. Kara “'nierci, rc"wi Montesquieu W dzie
le  swoiein iest rodzaiem odpłaty’, w s k u te k , którey odbie
ra się bezpieczeństwo teinu ob> watelowi który swoiego kol- 
l egę ,  chciał z tegoż dobra pozbawić i pozbawił.  Kara  wy
płynęła z natury rzeczy, z rozumu, ze źródła dobrego i z łe 
go. Obywatel zasłużył na karę śmierci,  ieżeli tak dalece 
nadwerężył publiczne bezpieczeństwo, że drugiemu odebrał 
lub zamyślał odebrać życie. Dla czegóż pragniemy pozba
wić towarzystwo* tey silney bezpieczeństwa rękoymiy? Po- 
wiadaią iż życie ludzkie iest nietykalnem, i że człowiek nie 
może zniszczyć tworu stworzenia,  któremu sam winien swo
ie jestestwo. Lecz to iest czcze sofisma, które samo się 
zbiia. Skoro życie iest nietykalnem zabóyca przestąpił  o- 
gólną us ta wę ,  uczynił to używaiąc przewagi którą Bóg lu 
dziom tak do dobrego iak i do złego nadać raczył nad swo
iemi bliźniemi. Dla czegóżby ta przemoc,  to prawo nad 
życiem i śmiercią nie miało należeć do towarzystwa dla ie 
go ochrony? Powiadaią nam,  że wydoskonalenie naszego 
uobyczaienia posunęło (ak daleko uszanowanie dla życia ludz
kiego że zniosło we Francyi poiedynki. Lecz musiemy tu 
powiedzieć iż ogólne udoskonalenie naszych ustaw sprawi
ło zniesienie poiedy nk ‘W, i że, im więcey prawodawstwo czu
wa nad bezpieczeństwem i honorem obywatel i , tein mniey
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Ci, którzy się sądzą  bydz obrażonenti są usposobieni do o-  
Sobistey zemsty. W ro.)

Donoszą z Rheims co następnie: Dnia J6 Sierpnia wy- 
buchnęly tu niespokoyności: lud zaprzysiągl zniszczyć krzyż 
niissyi: sjeźli 'en krzyż niebędzie iufro zdięty , zostanie spa
lonym,  »daleyK> precz z Jezuitami i ich dzieleni..* Dnia IG 
zrana groźby były ieszcze żywszenii. Wieczór o godzinie 
7 lud licznie zebrany udał się na górę Kalwaryi.  Tam zdar
to krzyż wśród zwycięzkioh wrzasków Przytomnych. Ki lku 
rzemieślników wzięło ten krzyż i udało się w towarzystwie 
t łumnie zebranego ludu do mias ta ,  prosto do arcybiskupie
go pa ł acu , w którym wysadzono kraty. Szczęściem że w 
tey chwili nadeszła narodowa gwardyu i prezydent i nakło
niła t łuszczę,  która iuż chciała się przedrzeć do drugiego 
dziedzińca pa ła cu ,  do rozejścia się i udania do swoich do
tli ów. ( G. B . Fossa.J
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Rozmaitości.
Pierwsze odwiedziny Algierskiego Deia oddane H r: M arsza l
kowi Bour/nont wyiete z  Gazety Literackiey Bórsen-IluUe.

Gdy Dey chciał odwiedzić Marszalka Bouriiiont, prosił 
aby mu przysłano mula,  gdyż mu iego,  wiek nie dozwalał  
iśdź pieszo w górę ulicą prowadzącą do zamku Kassauba.

Cały sztab główny naczelnego wodza ubrany w kraiowe 
mundury zebrał się w poinienionym mieyscu; muzyka 9 4 go 
pułku grała na dziedzieńcu. Przybył Dey w oznoczoney go
dzinie w towarzystwie kilku turków; szedł po wschodach 
prowadzących na drugie piętro gdzie naczelny dowódzca mię- 
szka;  ten wyszedł przeciwko niemu aż do taras^u przy k t ó 
rym się schody kończą.

Natychmiast Dey,  którego postaw była smutna i wyraża
ła  skrytą boleść, pochwycił dowódzcę za obydwi c T ę c c  a co 
przy tent wyrzekł ,  oddali tłomacze przez te sl,#wa:pjexera- 
le iest A  moiiit przyiucielem . Jenerał  trzymaiąc go za rękę



poprowadził  do swoiego pokoiu;  częstowano go i iego or
szak kawą; przyiął ią w brew swoiego z wyczai u. Jeden 
Z iego niewolników, którego było obowiązkiem przygoto
wywać lody musiał na iego rozkaz przynieść wodę lodową 
(laiL d Ja g lace);  w krotne przyniesiono tę wodę zawierają
cą kilka kawałków lodu; wszyscy ze świty Deja i iego zięć 
Mustafa razem z niem pił’

Użalał  się Dey iż źle wspierano iego sprewę;  powiedział 
iż zebrał przeciwko nam około 100,000 woyska,  lecz że 
spowodu naszego opóźnionego przybycia wiele utracił lu 
dz i ;  dałćy że sama bitwa pod Staonełi zninjeyszyła iego woy
sko o 20,000 ludzi , w ki irćy przeszło 30,000 liczono pole
głych i ranionych i wiele arabów dezt r te rowalo, przesfra.- 
szonycb Francuzką  taktyka.  Nie mogli ot.i poiąć,  i i i q w  

Dey,  że Francuzi postępowali naprzód w dobrym porządku 
nic strzelając do łudzi ,  którzy ciągły ogień na nich sypali, 

l*o kilku chwilach prosił Dey ażeby pozwolono iego l u 
dziom, zabrać niektóre sprzęty "nayduiące się ieszcze w po- 
koiach kobiet i na innych miey scach. Zezwolono na to.

Żąda ł  potem aby się mógł z naczelnym wodzem sam na 
sam rozmówić, pod czas tey rozmowy, rozbiegli się Turcy,  
którzy towarzyszyli Deiowi po pałacu w celu wyszukania 
pozostałości.  Szukali  lak doskonale,  iż zabrali z sobą ze
garek , łańcuszek i bi z; twy Jenerała Desprez.  Wynieśli prze
szło 200 pak rozmaitych sprzętów.

Po rozmowie Deja z naczelnym wodzem żalono się przed 
pierwszym, że ludzie z iego orszaku ukradli  zegarek Jene
rała Desprez,

sCzterecb tylko zaufanych Turków wziąłem z sobą od
powiedział  Dey,  inogę za nich zaręczyć źe ci nietknęli się 
niczego co do innie nie należy, każcie w reszt .e poucinać 
głowy.» — T a  groźba sprawiła iz zegarek nipbawnie się 
zna lazł.

Rozmowa Deia z naczelnym wodzem, ściągała się do ma
ją tk u ,  który mu zabrać pozwolono na mieysee dokąd pdac
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s i ę  zamyślał; chwiał sic t  wyborem pomiędzy Liwornoi ffea-  
p o ie m .  O d ł o ż y ł  nakoniec swoie ostateczne postanowienie 
W tym względzie; o god/it.ie w poi do tedenasley wsiadł 
Dey na swojego muła i do siebie powrócił.

Jadać przez ulicę pozdrawiał na jgrzeczniej  mieszkańców, 
lecz ci nieodpowiedzieli  iego uprzejmości.

O godzinie i e y  naczelny wódz odebrał wiadomość o ś  nier- 
ci swoiego syna,  który przed t.ilko dniami został był ra 
nionym.

To się działo dnia 7 Lipca. I .azaiufiz rozdano ży w ność 
lanionym Arabom i Tarkom i posiano chirurgów aby ich r a 
ny opatrzyć.

O godzinie czwarley po południu nncze'ny wódz oddał 
W towarzystwie rwoith sztabowych officerów wzaiemńie od
wiedziny Dejowi;  gdy przybył do niego roznoszono k a w ę /  
W serwisie z naypięknieyszej  porcelany; Dey zdawał się 
b\dz zupełnie na Sw óy  los oboiętnym, a przynaymniey nie 
tyle był s ini i in/ i i  co dnia poprzedzaiącego. Itozmowa iego 
była następująca:

uMnsialeś, Jenerale,  powziąć o mnie złą opinia, gdy cię 
dnia wczorayszego odwieóznlem , lecz nie można npaOź zo 
szczy tu potęgi i dosloieństwa bez doznania wzt ilszt-nin któ
re sam czagl ty iko ułagodzić może, Oprócz tego nie zna 
łem 1 ’rancuzów' tak iak ich dzisiay poznaię;  szacttię ich wspa
niałość i kocham z ralego serca. Byłem nieszczęśliwy *— źle 
broniony. 'Ilcialern spalić miasto i wysadzić ie wraz z so
bą na powirtrze.  — Niedos laua lo rejeneyi i energii. Juz  
mieSto gnie. .ać przestało. Ubolewałem nie równie więćey, 
albowiem francuzka wspaniałość przewyższa moie życzenia,  
nad śmiercią ntoiego wnuka ,  który przed ki 'ko dniami po
legł w bilwij.s

N a c z e l n y  w ó d z  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  i on d n ia  w c z o r a y s z e g o  

W w ie c z ó r  d o w ic d z i a lg ś i ę  o śm ierc i  s w o ip g o  sy n a .

Dey pochwycił go za rękę z rozczuleniem, a ci dwny 
mężowi j ,  których interessa tak sobie są przeciwne, zdawa
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l i  s ie  bydź przez iedno i  t o ż s a m o  uczucie p o łą c z o r s m i , kto-" 
re na tę ch w ile  n ied o zw a la lo  im m yśleć o czein innein.

Po królkićm milczeniu zapyta! Deja Jenerał  Desprez,  czy
li zamyśla oddać swoie pieniądze na spekulacyą w Neapo
l u ,  które to miasto obrał sobie: stanowczo na mieszkanie? 
N ie ,  odpowiedział ,  ieslein stary,  wspaniało ć Francuzów' 
postawiła mię w s t an ie  spoglądania spokoynie na przyszłość. 
Wezmę z moiego skarbu co mi potrzeba,  a ieźli nie umrę 
nim swóy zasób wyczerpani,  rzucę się na łono króla fran- 
cuzkiego. Obszedł się ze mną wspaniale i nie opuści mię 
zapewne; nie zapomni że iestent wezyrem Porty.  — Calę 
moię ufność w nim pokładam.

Po nieiakiey chwili naczelny wódz chciał się odda l ić ,—• 
Uadbym cię zanieść na moich barkach do pałacu, rzekł Dey, 
ale iestem stary; znaydziesz na dziedzieńcu muła i niewol
n ików,  którzy Cię odprowadzą.

N a c z e l n y  wódz podziękował grzecznie,  lecz uszedł bo- 
cznemi drzwiami,  niekorzystaiąc z mula który nań czekał. 
Zwierzę to rriialo rzęd i wędzidło bardzo bogate a siodło i 
czaprak było drogieini kam:eniami wysadzone.
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Wynaleziono teraz Ciepłomierz (termometr) ktitry zamiast 
szpinki  nosi się na piersiach; wskazuie on ciepło skury lit- 
dzkiey , można przeto wiedzieć ile t rzeba zabezpieczyć piersi 
ad zuziembienia.

Rzadki przykład zabiegłey czynności, wystawia zmarły 
niedawno znany P. Robert Peet. Zaczął  on swóy zawód m-  
ko kramarz prow incyonalny; i w handlu bawełnianym zro
bił sobie tak v  i elki maiątek,  iż był w stanie testamentem 
zapewnić starszemu synowi Robertowi P ee l , MiniBroi i 
spraw w ewnętrznych rocznego dochodu 600,000 zł. i ] 6,000,000 
zł. w gotowiźnie. Każdemu z innych 5ciu synów zapisał 
po l,4vi0,000 zł., a trzem córkom każdey po 1,620,000 zł.


